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odp. należy dełnemyó markę na odpow, 


wy Targ, dnia 31. sierpnia 1924 r. 


Cena pojedynczego 


numeru 10 groszy. 


Prenumerata kosatuje kwartalnie w P o- 
nea | słoty, — W Arasryce rocznie 2 
dola, — Ogloszenia według nnwwy 
z Admiuisiiacją. Rekiumacje (nie zakle. 
jone) sę wolne od opłaty nocziowej 


Echa pozjazdowe. 


Wyrabiamy się — oto ogólne wrażenie z ostat- 
niego zjazdu. Zjazdy sprawiają ten widoczny 
skurek, że się poznajemy, rozumiemy i dlatego 
nietylko się szanujeiny, ale kochamy. Możemy 
się coraz śmielej wypowiadać w swych odrębno: 
ściach osobistych I już się nie gniewamy, nie 
rozchoucimy. lecz śmiejemy z radości jeden ku 
drugiemu. 

Zwigzek Podhalan ma człunków takich, że się 
już nie rozłamie, nie rozłeci. Możemy sobie wiele 
wypowiedzieć dia wyjaśnien'a sprawy, ale stosunki 
osobiste tylko się przez to zacieśnią. 

Najdrażliwsza między ludźmi polityka. — Pod- 
halańcy na tyle dojrzeli, że nie chcą jej mieć bezbar- 
wną, nie chcą krępować nikogo w myśluch i sło- 
wach i demagają się od każdego szczerości. 

| masy ludowe ceraz więcej ufają inteiigencji 
i coraz liczniej zjawiają się na zjazdach, które 
ich uimują swą powagą, bogactwem i podaiosło- 
ścią narad i zamierzeń. 

Rzetelna praca bez pozy i blagi zwycięża; nawet 
niechęini muszą przyznać, że nastrój zjazdu jest 
wysoki i dostojny. 

Związek wzrasta w grunt podhalański coraz 
szerzej : głębiej. Inteligencji z Podhzla będzie 
przybywać, bu przybywa szkó: — obok chłopców 
kształcą się i dziewczęta, dla których tworzą się 
nowe szkoły średnie, czy zawodowe, Związek 


będzie coraz liczniejszy i praca jego będzie coraz 

skuteczniejsza. 
Obok inteligencji 

przedstawicieli ognisk i gmin będą kiedyś i księża 


męskiej i żeńskiej, obok 
jiczniej uczestniczyć w zjazdach. Ostatni zjazd 
swym całym nastrojem tak się spodobał klerykom, 
że jeden z nich zapewniał, że żadnego rastępnego 
zjazdu nie wpuści, Księża rodem z Podhala, 
rozrzuceni po całej diecezji dotąd nie mieli spo- 
sobności eni potrzeby wejść w styczność ze 
Związkiem Podhalan — mrzyidzie czas. kiedy 
i księża przystąpią do wspólpracy z2 Świecką 
inteligencją i miejscowemi szczytami. 


St. G. 


Wzorem Zwiazku Podhalan. 


Ruch twz. podhalański oraz Związek Podhalan 
może sobie zapisać na swoje dobro, źe den 
z pierwszych w Polsce poruszył potrzebę !skal- 
nego patrjotyzmu i obudził w szeroki h gronach 
inteligencji polskiej zainteresowanie się upuszczo” 
ną zazwyczaj swą bliższą ojczyzną. — Myśl zar- 
ganizowania inteligencji, pochodzącej z denego 
terytorjium oraz działaczy miiejscowych tłucze się 
od diuższegu czasu fu i ówdzie. 

już przed kiiku laty zapożyczył cd Związku 
Podhalan statutu Krakowski Zwiazek inteligencii. 
Od sekcji Akademickiej Związku wzięły formy 
i regulamin rozwinięte na wielką skalę na Uni- 
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wer-ytecie Jagiellońskim i innych. Koła Prowin- 
cjonaine jak Rzeszowiaków, Tarnowiaków, Biel- 
szczan, Ślązaków i t. d. — 

Tu i ówdzie myśli się o Towarzystwie przyja- 
ciół tej ziemi czy innej. — Cele inicjatorów są 
różne. — Zjazd Kielczan myśli między innemi 
o poparciu muzeum święto krzyskiego w Kielcach. 
Organizacją prowincjonalną inteligencji i zjazdów 
oraz omówieniem pracy nad podniesieniem życia 
umysłowego, społecznego i gospodar. prowincji 
zajął się ostatnie urządzony z inicjatywy Zwią- 
zku polskiego nauczycielstwa szkół powszechnych 
Wojewódzki Zjazd inteligencjj w Sandomierzu. 
Na zjeździe tym wygłosił między innymi znany 
uczony publicysta p. Stanisław Bukowiecki, pre- 
zes Prokuratorji Generalnej w Warszawie referat 
o zadaniach i ogólnej organizacji pracy społecz- 
nej w Polsce niepodległej. — Streszczenie tego 
referatu podaję tu za „Czasem“. —- 

Prelegent przedstawił odmienne tło pracy spo- 
łecznej w państwie polskiem. Wskazał, że praca 
Spite zna dzisiaj współdziała z robotą pansiwową, 
zabiegając o kulturę materjalną narodu i odpo 
w:e dni poziom duchowy. Utrzymanie poziomu 
musi dorównać stanowi zachodnio - europejskiemu: 
wielkie braki w dziedzinie życia materjalnego wy- 
magają wielkiego społecznego wysiłku, a histo- 
ryczny przegląd usiłowań i osiągniętych czynów 
przez naród w najcięższych warunkach, nakazuje 
wierzyć że i dzisiaj zdobędziemy się na wypeł- 
nienie olbrzymiej pracy, przez którą podążać bę 
dziemy za Zachodem. Mamy do wypełnienia nadio 
wielkie zzdanie, by stać się jednolitym narodem. 
Zadaniem pracy społecznej będzie tworzyc ogni- 
ska życia kulturalnego miejscowego, niezależnego 
od aawny n podziałów zaborczych. Za wypełnie- 
nie iy:h obowiązków bierzemy odpowiedzialność 
przed historją 

D ugi referat wygłosił p. Aleksander Patkowski: 
„O 'drach przewodnich regjonalizmu*. Omawia- 
jąc genezę wyrazu i podając jego definicję, refe- 
rent nakroślił obraz' rozwoju ruchu regjanalistycz- 
negu we Francji i Włoszech, przedstawił poglądy 
wyb tnych uczonych francuskich na rozwój regjo- 
nalizmnu w Europie powojennej, nakreślił program 
dla regjonalizmu polskiego w dziedzinie życia 
społecznego. gospodarczego i umysłowego 

Sandomierski Zjazd uchwaiił kilka rezolucyj 
między innemi następujące: 1) Doroczny zjazd in- 
teligencji uznaje się za instytucję stałą, a do prze 
prowadzenia powyższej uchwały wybiera się 
wydział wyonawczy 2) Zjazd uznaje, że do prac 
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Uniwersytetu powszechnego im. St. Konarskiego 
należy wciągnąć szerokie warstwy społeczne. 3) 
Zjazd wojewódzki uchwala powierzyć wydziałowi 
wykonawczemu wyłonienie komitetu z przedsta - 
wicieli rolnictwa, przemysłu oraz sier społeczno 
obywatelskich w celu ustalenia dezyderatów, 
dotyczących granic administracyjnych wojewódz- 
twa kieleckiego i przedstawienia takowych sejmowi 
oraz władzom rządowym 4) Zjazd uchwala podjąć 
wydawnictwo roczników wojewódzkich, cbejmu- 
jących zagadnienia naukowe, związane z terenem 
oraz społeczno - gospodarcze, 5) Zjazd uchwala 
poczynić kroki do podjęcia wydawnictwa polskiej 
bibljoteki regjonałnej, obejmującej programowe. 
insirukcyjne i terenowe zagadnienia. 

Jak widzimy z powyższego sprawozdania, zjazd 
sandomierski podejmvje ideę Zjazdów i Związku 
Podhalan Niedługo trzeba będzie zapewne cze- 
kać na chwilę, kiedy Polska zaroi się od Związ 
ków Ślązaków, Kaszubów, Łowiczan, przyjaciół 
ziemi Bocheńskiej, Rzeszowskiej i t. d., pracują- 
cych gorliwie dla swej ściślejszej ojczyzny. 

Wypadałoby się jednak tu jeszcze zasta- 
nowić nad techniczną stroną naszej organizacji, 
o ile chcemy, by ta stanowiła potężne zbiorowisko, 
zdolne do promieniowania na zewnątrz i do 
przetrwania kryzysów tak np. z powodu wyjazdu 
czynnego i kierującego pracą członka Związku. 

Najpierwszem zadaniem dla utrwalenia organi- 
zacji i niesienia pracy społecznej na większą 
skalę na Podhalu byłoby tu utworzenie sekretar- 
jalu Zarządu Głównego z płatnym dyrektorem 
Ognisk na czele, — Sekretarjat ten miałby chyba. 
dość do roboty. — Możnaby bowiem z Sekre- 
tarjatiem Związkowym połączyć sekretarjaty TSL. 
Towarzystwa Rolniczego, Teatrów i Chórów Łu- 
dowych, Związków Młodzieży, Tow. pszczelarskich, 
hodowców bydła, straży pożarnych i t | — 

Wiemy bowiem wszyscy aż nadto dobrze, że 
praca wspomnianych organizacji utyka właśnie 
na braku sekretarjatu. — 

Dobrze, powie ktoś, rzucacie projekty. ale kto 
zapłaci tego dyrektora?. — Związek Podhalan 
i wszystkie inne organizacje nie mają przecież 
na to pieniędzy. — 

Odpowiem tu, że po środki imaterjalne nalezy 
zwrócić się do Związków samorządowych na 
Podhalu a w pierwszej linji do Samorzedu po- 
wiatowego nowotarskiego. — Da Bóg że kiedyś 
tam znajdzie sie przecłeź pełne zrozumienie po- 
trzeb nowoczesnej pracy społecznej. 

Tylko bowiem przy wybitnem poparciu mater- 
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jalnem Związku i organizacji ludzi „dobrej woli* 
może Podhale wskazywać Polsce nowe drogi 
pracy naradowej, kuliurałno  eświatewej i spo 
łecznej. — Do rozważań o reabudowie Związku 
trzeba będzie jeszcze pewrócit. 


Dr. Stanislaw Kipia. 


+i 


Dr. Bolesław Cruehajowshi. 


Co to jest drożyzna i jak 
z nią walczyć ? 


Pierwsza przyczyna drożyzny i jej usunięcie. 
L 


Pierwsza przyczyna drożyzny i jej usunięcie, 

Mogłoby się wydawać na pierwszy rzut oka, 
że drożyzna to zjawisko, które występuje jedynie 
w łączności z wielkiemi klęskami społecznemi 
jak wojna, wylewy, nieurodzaj i t. d. Jeżeli jednak 
bliżej zastanowimy się nad istotą drożyzny, jej 
powstaniem i przebiegiem, musimy dojść do 
przekonania, źe jest ona zjawiskiem stałem i po 
wszechnem, to jest występuje zawsze, nietylko 
w pewnych okresach czasu, że jest czemś bardzo 
zwyczajnem i codziennem. W pewnych tylko 
okresach wzrost jej bywa nadmierny i szybki tak, 
że na pozór wydaje się, jakoby drożyzna nie 
występowała w zwyczajnych czasach. Powszechnie 
słyszy się ciągle jeszcze westchnienia do tanich 
i błogich czasów przedwojennych, kiedy to za 
dwie czy trzy korony można było kupić dwa 
razy więcej niż dziś za taką samą ilość złotych. 
Zapomina się o tem, że i przed wojną drożyzna 
istniała i dawała się licznym rzeszom dotkliwie 
we znaki. 

Co to jest bowiem drożyzna” Aby można 
uzyskać odpowiedź na to pytanie, należy wpierw 
zastanowić się nad samem słowem „drożyzna. 
Jeżeli mówię. że pewien przedmiot jest drogi, to 
myślę o tem, że muszę zapłacić zań taką kwotę 
pieniężną, lub spełnić taką pracę, że już niewiele 
z tych pieniędzy, które zarabiam, względnie nie 
wiele czasu z godzin, które przeznaczam na 
pracę zarobkową, pozostaje mi na zakupno czy 
na zapracowanie na inne przedmioty potrzebne 
do życia. jeżeli bowiem mam taki dochód pienięź- 
ny, który wystarcza na zakupno wszystkich przed. 
miotów potrzecnych do życia. wówczas nie 


odczuwam wcale drożyzny, wszystko jest wtedy 
dla mnie tanie. Jak widać pojęcie drożyzny jest 
względnem, to jest nigdy nic nie jest samo przez 
się drogiem iub taniem, zależy to bowiem od 
chwilowej ceny targowej przedmiotu, który jest 
mi potrzebny do życia, albo co na 
jedno wychodzi, od wielkości mego dochodu. 
jeżeli mam tyle pieniędzy, że mogę sobie za nie 
kupić kilka ubrań rocznie, wówczas ubrania te 
są dia mnie tanie, z chwilą bowiem gdy jedno 
zniszczę, kupię sobie bez trudności drugie. 
Ubrania wówczas będą dla mnie tanie, chaciaż 
w tym samym czasie i miejscu będą one drogie 
dla tego, kto sobie będzie mógł pozwolić na 
sprawienie ubrania tylko raz na dwa lub trzy lata. 

Przyczyną zatem drożyzny może być albo 
zmniejszenie się dochodu pewnych  jednosiek 
albo zwiększenie się ceny targowej danych przed. 
miotów. Obie te przyczyny występują zazwyczaj 
jednocześnie, a pierwsza wywołuje drugą i od- 
wrotnie. Jeżeli wyrobnik zarobi w pewnym ty- 
godniu mniej niż poprzednio, to cena towarów, 
kióre będzie musiał zakupić dła utrzymania sie- 
bie, wyda mu się wyższą, chociaż zapłaci taką 
samą ilość pieniędzy jak poprzednio. Odwrotnie 
jeżeli cena towarów wzrośnie, to zarobek wyda 
mu się mniejszym, chociaż otrzymał za pracę 
taką samą ilość pieniędzy jak w poprzednim ty- 


godniu. 
Jeżeli z tego punktu widzenia spojrzymy na 
przeszłe lata wojny i okres powojenny, w któ- 


rym do dziś dnia żyjemy, spostrzeżemy, że obie 
te przyczyny wywołały wiaśnie drożyznę, która 
stała się przyczyną tylu złych i szkodliwych na. 
stępstw. 

Zastanówmy się obecnie nad pierwszą przy- 
czyną. to jest nad zmniejszeniem się dochoda 
jednostek. W czasach zwyczajnych dochód czło- 
wieka bywa mniej więcej stałym oczywiście tyl- 
ko wtedy, gdy pracuje z jednakowem natężeniem 
Miniona jednak wojna spowodowała zmniejsze- 
nie się dochodu, a to skutkiem tego, źe państwo 
drukowało coraz większe ilośei papierowych pie- 
niędzy, które dłatego traciły coraz więcej na 
wartości, i tym małowartościowym pieniądzem 
płaciło urzędników, robotników, rolników i innych, 
Wszyscy oni dostawali tę samą ilość jednostek 
pienięźnych, ale w rzeczywistości było to kilka- 
krotnie mniej niż dawniej, gdyż równocześnie 
Wzrosła cena towarów, to jest zjawiła się druga 
przyczyna drożyzny. 

Ponieważ pieniądz stale tracił na wartości, pań- 


stwo musiało podwyższać urzędnikom pobory, 
płace robotnikom i nałeżytości za świadczenia 
i płody przemysłowcom i rolnikom. Drukowało 
coraz więcej pieniędzy, co prowadziłe do cią 
głego spadku wartości pieniądza i do ciągłego 
wzrostu cen przedmiotów niezbędnych do życia. 
Ceny rosły ustawicznie z dnia na dzień, powo- 
dując olbrzymi wzrost dreżyzny, zwłaszcza, że 
ilość przedmiotów codziennego użytku malala, 
ilość bowiem rąk potrzebnych do ich wytwarza. 
nia zmniejszała się skutkiem poborów do wojska 
i skutkiem zamknięcia dowozu z poza granic 
państwa. I tak toczyła się ogromna lawina dro- 
żyżniana potężniejąc i rosnąc po drodze Spo- 
wodowała powszechną nędzę, a ce za tem idzie 
podkopanie zasad moralnych, na których epiera 
się życie poszczegółnych obywateli i całego spo- 
łeczeństwa. 

Rzeczpospolita Polska od początku swega od: 
rodzonego bytu usiłowała stoczyć zwycięską wal- 
kę z drożyzną, którą na jej bogatych ziemiach 
po: stawiła wielka wojna. Niestety zachłanność 
sąsisdów, nie chcących pogodzić się z edrodze- 
niem naszej Ojczyzny, na czele której dotąd bez- 
karnı przez tyle lat żerowali, nie pozwoliła nam 
odd'ć się pracy pokojowe. Zmuszono nas do diu- 
giej i ciężkiej wojny. która skończyła się wielkiem 
zwycięstwem naszych dzielnych wojsk nad Wisłą. 
już czwartą rocznicę tego zwycięstwa obchodzi- 
liśmy w dniu 15 sierpnia b r. 

Zaraz po zawarciu pokoju i ustaleniu granic 
naszego państwa przystąpił Rząd Polski do wal 
ki z drożyzną, wzywając całe społeczeństwo do 
pomocy. Drożyzna jest bowiem ciężką chorobą 
społeczną, kłórą da się wyleczyć tylko wtedy, 
gdy «am hory przyjdzie z pomocą lekarzowi, 
którym był i jest w tym wvpadku Rząd. Na nic 
zda sie najlepszy lekarz, jeżeli chory nie będzie 
spelu.ał dokładnie pego poleceń i zażywał prze- 
pisezych lekarstw. 

Nim: przystąpiono do walkiz drożyzna, zbada- 
no doriado:e jej przyczyny, zupełnie tak samo 
jak lekarz, stóry przystepuje do leczenia chorego 
czławieka I orzekanana się, że właśnie te dwie 
przyczyny, © «tórych wyżej wspemniano. to jest 
się dochodów obywateli i wzrost 
cen iowaró* spo *odowały drożyznę. Wtedy do- 
piero przystąnionu do leczenia, które polega 
w rięrwszyńm rzędzie na usuwaniu nrzyczyn 
choroby. 

Zaczęto usunięcia pierwszej przyczyny. 
Uszyniono tə wien anosób, że zaprzestano dru 


zmniejsza: 
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kowania papierewych pieniędzy to jest marek 
i wprowadzame mswy pieniadz: a mianowicie 
„złoty”, mazwamy tak dlatego, że w dawnej Pol- 
sce takie mieliśmy pieniądze, a także i dlatego., 
ża za każdege „zrłetegoe* będzcego w obiegu 
leży pewna ilość prawdziwego złota w upance- 
rzomych piwnicach Banku Polskiego w Warsza 
wie, tak iż jast on właściwie pieniądzem złetym, 
chociaż w obiegu są „złote* papierowe, niklowe, 
miedzłane i mosiężne. W niedługim czasie Bank 
Polski wyda „złote“ ze srebra a nawet jeżeli 
zniknie obawa wywiezienia złota za granicę, wy- 
da „złote* sporządzone ze szczerego złota. 

Chociaś niedawne wprowadzono „złotego*. 
a juz widać pewną poprawę; drożyzna przestała 
iść w górę, a niektóre towary zwłaszcza płody 
rolnicze nawet potaniały. A stało się to dlatego 
że dochody obywateli przestały się zmniejszać 
z dnia na dzień, bo dostają wynagrodzenia za 
swą pracę w pieniądzu o stałej wartości Teraz 
zależy tylko od jednostki, by dochód jej nietyl. 
ko nie malał, ale wzrastał. Może ona tego do- 
piąć pilną pracą i oszczędnością, a pamiętsć 
musi o tem, że choroba łatwo może powrócić, 
jeżeli chory zapomni o poleceniach lekarza, któ 
ry w naszem porównaniu nakazuje obywatelom 
pracować i oszczędzać, aby nie dopuścić do po- 
wrotu drożyzny. 

Pozostaje usunięcie drugiej przyczyny droży- 
zny, to jest niedopuszczanie do wzrostu cen 
przedmiotów, potrzebnych obywatelom do życia 
Jeżeli usuniemy tą przyczynę, drożyzna zupełnie 
przestanie się zwiększać, a nawet nastaw ogólne 
potanienie (C d n) 


Zakończenie roku szkolnego 
w państw. szkole zawodowej 
Spisko - Orawskiej w Lipn'cy 

Wielkiej na Orawie. 


Egzamin zaczęto dnia 18 sieconia b. r. ranc, 
a ukończono 10 sierpnia wieczorem. Uczenice 
wykonały zadane im srace z rysunku, kroju, 
szycia, haftu 1 kucharstwa, Nadto egzaminowatie 
kandydatki z jszywa, historji i literatury solak 
z rachuaxów i relieji wWizytatorka Mir Wer 
Zabtorowska sama zadawała cytenia. Kit ryi v 
Wizytator WP. L. Misky me mógł vrzyżyć wią 
ważnych urzędowych przeszkód. 
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odbyło się właściwe zakończenie roku szkolnego 
wysłuchaniem mszy św. odprawionej przez miejsc. 
proboszcza Ks. Karola Machaya, podczas której 
uczenice z Lipnicy i Nowego Targu odśpiewały 
pieśni religijne. Po mszyrśw. zgromadziły sia 
uczenice w  przystrojonej zielenią i kwiatami 
sali szkolaej. Do zebranych przemówiła naprzód 
Wizytatorka P. Zaborewska, podnosząc w gorą- 
cych słowach znaczenie szkoły, jako placówki o 
charakierze narodowym, spółecznym i gospodar 
czyni oraz zachęcając wychowanki do pielęgno- 
wania cnót, które głosiła szkoła. 

Po tem przemówieniu rozdano uczennicom 
świadectwa, a p. Wizytatorka obdarowała je pię- 
kuemi książkami do czytania. Z przemówień 
uczenic Marji Pastwy i Janiny Zasławskiej biła 
wdzięczność dla założycieli szkoły (b. Prez. Min. 
P. Ponikowski) oraz serdeczne przywiązanie do 
grona nauczycielek. Oprócz rzewnych słów kie- 
rowniczki p. jodłowskiej słyszeliśmy mówiących 
w dalszym ciągu wójta Białonia Jana, Borowego 
Piotra i gazdę Karnafla Józefa. Starosta Spisko- 
Orawski WP. Dr. jan Bednarski podziękuwał 
opiekunom szkoły za trudy około jej rozwoju 
i podniesienia kulturalno - oświatowego i gospo- 
darczego szerokiego Podhala ze Spiszem i Orawą, 
a na zakończenie uroczystości rozdał uczenicom 
śpiewniki kościelne polskie. — 

Potets: oglądano wystawę prac nczenic z oddziału 
lipnickiego i mowotarskiego. Z radosnem zado- 
woleniem oglądaliśmy dotrze wykonane suknie 
damskie, bluzki, płaszczyki, koszulki i fartuszki 
dziecinne, szyte z płócienka, utkanego przez 
uczenice w Lionicy. Nie mniejsze zainteresowa- 
nie budziły piękne hafty ucrenic mowofarskie 
z pod kierownictwa pełnego poświęcenia dla 
dobrej sprawy WP. Prof. J. Gołębiowskiego. 

Fo zakończeniu części urzędowej popisu ucze- 
nice, zaproszeni goście. wśród których byli, 
z miejscowych p. Mikowie, X Prob. Machay, 
wójt z kilku gospodarzami, z zamiejscowych prócz 
wyżej wymienionych takźe inspektor 5pisko: Ora. 
wski p. W. Haber i dyr. J. Zachemski, zasiedli 
do smacznego posiłku, przygotowanego przez 
uczenice z działu kucharstwa. Po obiedzie 
śpiewały uczenice zwłaszcza nowotarżanki swoje 
pieśni i piosnki góralskie, zbierając zasłużone 
oklaski. — 

Trzyletni kurs hafciarstwa w Nowym Targu 
ukończyły: 1. Bezwińska Zofja — 2. Bryniarska 
Marja -—— 3. Kietówna Marja 3. Kietówna 


czówna Teofila — 7. Rekucka Tekla — 8. Za- 
sławska Janina. — 

Trzyletni kurs krawieczyzny damskiej w Lipnicy 
Wielkiej ukończyły: 1. Irena Jabłońska — 2. Mał- 
gorzata Janoszakówna — 3. Justyna Maciusiówna 
— 4 Emilja Magierowa — 5. Marja Pastura — 
6. Małgorzata Surowszykówna — 7: Hermina 
Walkówaa — 8. Anna Wójciakówna, 

O organizacji szkoły, o jej zadaniach i planach 
na przyszłość pomówimy w jednym z najbliższych 
numerów „Gazety Podhalańskiej“. — 


Redakcja otrzymuje w dalszym ciągu szereg 
artykułów ; 


W sprawie pstraga I łososia na Podloln. 


W poprzednim numerze Gazety Podhalańskiej 
edpowiadaliśmy na dwa artykuły „Czasu“ i „Gło» 
su narodu“, w których podjęto obronę Krako- 
wskiego Towarzystwa Miłośników sportu wędko- 
wego. Odpowiedź była Siumeryczną i zajęła się 
tylko jedną stroną sprawy. a mianowicie kwestją 
zasług tego Towarzystwa w stosunku da wód 
Podhala, a to dlatego, że oba wspomniane arty- 
kuiy uderzyły w ton żalu, iż izk zasłużone Towa- 
rzystwo ktoś atakować się ośmitla, 

Z koieji musimy jednak dać oupowiedź więcej 
szczegółową, gdyż inaczej mogłoby się zdawać, 
źe inne argumenta tych ariykułów są nie do od. 
parcia. Głównie zajmiemy się artykułam Glosu 
Narodu pod tyt; „Nieuzasadniona nagonka na 
T. M. 5 W,“ a to dlatego, że pochodzi on od 
redakcji i według własnego jej twierdzenia opie- 
ra się na „zebranych informacjach, jakie mogą 
być powody tego rodzaju akcji * 

| zaraz na wstępie wyrazić musimy żal, że re- 
dakcja, chcąc się dowiedzieć o motywach nasz:- 
go działania, właśnie nas się onie wcale nie py- 
tała. Przeciwnie, „informacje“ o faktycznym: sta- 
nie rzeczy zaczerpnęła redakcja z tty.) amego 
źródła, z którego wyszła „Korespondencja* „Cza” 
su“ pod tyt. „Szczególny objaw.“ Dość prze- 
czytać obie te notatki, aby uzyskać pod tym 
względem absolutną pewneść. Skuikiem takiego 
zbierania „informacji* stało się, iż artykuł „Głosu 
Narodu* oparty został na przesłankach wręcz 
niezgodnych z prawdą 

1) Niezgodnem z prawdą jest, iż Towarzystwo 


aŚ 


krakowskie dzierżawi w Nowotarszczyźnie tylko 
dwa rewiry, gdyż w rzeczywistości dzierżawi ono 
trzy rewiry a mianowicie rewir XXII, obejmujący 
cały Biały Dunajec z dopływami od źródeł do 
granicy między Nowym Targiem a Szaflarami, da- 
lej rewiry IV. V. Dunajca od Nowego Targu po 
Maniowy włącznie. Z wód Nowotarskich nie na- 
leży do krakowskiego Towarzystwa dziś tyłke 
górny bieg Białki i Czarnego Dunajca, a dalej 
Czarny Dunajec na przestrzeni gmin Czarny Du- 
najec, Długopole, Krauszów i Ludzimierz. Stano- 
wi to tylko drobną część wód Nowotarskich, 
drobaą nietyle wskutek mniejszego obszaru, ile 
wskutek tego, że ten, nienależący do nich obszar 
pod względem naturalnej wartości nie może się 
równać z częścią przez krak. Towarzystwo po- 
Siadaną Przytem dla ścisłości należy dodać, że 
Krakowskie Towarzystwo w roku 1907 wydzier- 
żawiło także cały Czarny Dunajec z wyłączeniem 
jedynie gmin Czarny Dunajec i Długopole, a do- 
pier» później, gdy wskutek braku dozoru woda 
ta została zupełnie zdewastowana, raczyło z niej 
zrezygnować na rzecz miejscowych dzierżawców. 

2) ðalej niezgodne z prawdą jest twierdzenie, 
jakoby rewiry dzierżawione przez Krakowskie 
Towarzystwo były „doskonale zaopatrzone w ry- 
by szlachetne”, i „bardzo starannie chronione od 
wszelkich masowych odłowów.* 

Już w poprzednim numerze stwierdziliśmy, że 
jest wręcz przeciwnie. Pstrąg i lipień są prawie 
doszczętnie wytępione w rewirach krakowskiego 
Towarzystwa, właśnie masowemi i bez ustanku 
przez kiusowników dokonywanemi 'odłowami. 

Najbogatszy ongi w teryby Biały Dunajec nie 
przedstawia obecnie dla wędkarza najmniejszej 
wartości Resztki ryb wyłapują dziś sakami zawo- 
doa: kłusownicy, nie spotykając przy tem naj- 
mniejszych trudności. Pstrąg i lipień trzymają się 
jesz ze jako tako w rewirach dzierżawionych 
przez Zarząd dóbr Zakopane (w Białce, Witowie 
i Chochołowie), oraz w rewirze dzierzawionym 
przez Towarzystwo Czarnodunajeckie (Czarny 
Dunajec i Długopole) bo tam tylko jest dotąd 
rzeczywisty dozór Rewiry krakowskiego Towa- 
rzystwa są z tych ryb zupełnie wyniszczone i to 
nie iylko przez brak zupełny dozoru, ala także 
prze: zupełne zaniedbanie ich zarybiania od dłu- 
gieg czasu 

Zainiast korzystać z wylęgarni Guta w Poro- 
ninie i iść jej z pomocą w ciężkich latach wojny, 
zwalczało Krak. Towarzystwo tę wylegarnię, od 
bierało jej jeden po drugim rewiry do prowa- 
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dzenia niezbędne, nie ruszyło palcem, aby ją 
w czasie wojny uruchomić i z najzupełniejszym 
spokojem wyczekiwało tego stanu, że w tępio- 
nej przez kłusowników wodzie nawet narybku 
zabraknie. Dziś, kiedy ten stan zaistniał i kiedy 
nad nim beleć musi nie tylko mieszkaniec Pod 
hala, ale także każdy pojedynczy członek Towa- 
rzystwa, nie ma istotnie dla członków Zarządu, 
którzy winę penoszą, innego wyjścia, jak bronić 
się „informacjami* z rzeczywistością zgoła nie- 
zgodnemi. 

3) Nie przeczymy bynajmniej, że na rozwój 
kłusownictwa na Podhalu wywarła wojna także 
wpływ poważny. Ale ona go wcale nie stworzy 
ła — wystąpiło ono już znacznie przed wojną, 
ale znewu dopiero w okresie po objęciu przez 
Towarzystwo krakowskie dzierżawy Dunajca. Przed 
term nie było ge unas — wody dzierżawili po- 
jedynczemi rewirami miejscowi ludzie, których 
prawa każdy szanował, a do reszty i szanewać 
musiał. — Dzierżawca pilnował wody sam, a ogół 
szedł mu wtem zawsze na rękę. Rozumiano, że 
ten, co płaci, ma de wody prawo, a on to pra- 
wo wykonywał w ten sposób, że wszyscy mogii 
być zadowoleni. Amatorzy rybactwa mogli się 
przy nim w sposób legalny zabawić, bo jedni 
przeprowadzali razem z nim odłowy * zdobyczą 
zgodnie się dzielili — inni pod umiarkowanemi 
warunkami mogli otrzymać różne licencje. Węd 
karz mógł cię zabawić wędką, inny mógł sobie 
poczerpać podrywką, a jeszcze inny zagarnąć 
sakiem, kiedy się wody zmąciły. Szkody z tego 
nie było żadnej, bo wędkarstwo Iudzióm pra 
cującym wogóle się nie opłaca, a do innych 
sposobów łowienia była okazja rzadko. Główne 
cieszyli się rybacy na wspólne „podganki*. 
jednoczyły ich z sobą, bo przy nich inter. : dzier 
żawcy szedł równolegle z ich interesami. Reszta 
ludności mogła mieć rybę zawsze nie drogo 
i drogą legalną. Kłusownictwo nie magło wtedy 
opłacić ryzyka ani znaleść protektorów Hancel 
eksportowy ryb nie mógł się rozwinąć, bo ło- 
wieno niewiele — w sam- raz na potrzeby miej 
scowej ludności, Stosunki ułożyiy się w ten 
sposób, że było zaledwie kilku wędkarzy, którzy 
z wędkami mogli wyjść przy niedzieli albo innem 
święcie, że na podrywki i czerpakiem łowiona 
przy mętnych wodach, a poza kilku podgonkar'r, 
urządzanemi porą jesienną, już przy mniejszych 
wodach ryba miała spokój i mogła się swobo- 
dnie rozmnażać. 


a te 


Stosunki te zmieniły się gruntownie po objęciu 
wód przez krakowskie Towarzystwo. 

Towarzystwo to stanęło edrazu na stanewisku 
po'rójnie eskluzywnym: Postanowiłoe traktować 
wody Dunajca wyłącznie spertowo, zamknęło do- 
stęp w szeregi swe ludności miejscowej a nawet 
w regulaminie swym zamieściłe przepis, iż ryk 
złowionych aia wolno w Neweterszezyznie nie tylko 
sprzedać alo nawet podarewać. 

Zdaje się, iż wystarczy nieco wmyśleć się 
w sytuację w ten sposób stworzeną, aby wszyst- 
ko 10, co nastąpiło, odrazu przewidzieć, tembar- 
dziej zrozumieć. Tylko to niestychane zacietrze- 
w enie, jakie cechuje kilku ludzi, niestety rej wo- 
dzących w Towarzystwie, mogło sobie wyobrażać, 
że tego rodzaju ustosunkowanie się do interesów 
istotnych ludności, da się bez szkody utrzymać 
a do przeprowadzenia planu, brutalnie te interesy 
ignoruiącego, wystarczy uchwalenie regulaminu, 
takie zasady sankcjonującego. Cóż jednak znaczy 
taki regulamin? Czy mogła go uszanować ludność, 
która święcie wierzy, iż do nagich skał, biednej 
ziemi i surowego klimatu, dodał jej Bóg w do- 
broci swej Dunajec, aby miała z niego jakaś po- 
ciechę i jakiś pożytek? Czy mógł ktokolwiek 
zruzumieć, jakiem prawem, takie dobro publiczne, 
jakiem jest Dunajec, ma być dia ogółu zupełnie 
zamknięte, jakiem prawem dla przyjemności snor* 
towej niewielu obcych ludzi mają zrnarnieć 
wszystkie pożytki, jakie ta bogata woda powiena 
dawać przy racjonalnej gospodarce; jakiem wre- 
Szcie prawem cała ludność mieszkająca nad wo- 
dami Podhala ma być pozbawioną możności 
nabycia nawet za pieniądze ryby. którą Dunajec 
obficie hoduje? To też zarządzenie Wydziału 
krajowego oddające wody Tow>rzystwu, takie 
stanowisko zajmującemu, przyjęło z uczuciem 
krzywdy i meszrawiedliwości, które powoli prze. 
szło w mnie; lub więcej otwarły bunt, w wojnę 
podjazdowa wszystkich przeciw Towarzystwu. 
I ta wojna dopiero wyhodowała kłusownictwo takie, 
jakiego nigdzi się nie spotka. Krakowskie Towa- 
rzystwo wywołało ją samo swojem stanowiskiem, 
a trwając uporczywie na niem, stwarzało coraz 
lepsze warunki dla rozwoju kłusownictwa. Wstrzy- 
manie odłowów stworzyło w pierwszych !atach 
nadmiar ryb białych, które mnogością swą kusiły 
kłusownika i obiecywały sowitą zapłatę za złama- 
nie prawa. Ogólna niechęć odebrała Towarzy- 
stwu możność znalezienia odpowiedniej straży. 
CI co się tej służby podjeli, musieli ustąpić albo 
ograniczyć się do pobierania płacy i tumanienia 
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zarządu. Wkrótce doszło do tego, że Towarzy- 
stwo miało strażników, ale dozoru zupełnie nie 
było. Kradzież ryb i handel kradzioną rybą stały 
się pubiiczne. Od złodzieji kupowali wszyscy, a po- 


, nieważ kradziono bez miary i jakiegokolwiek 


poszanowania dia stanu wód, powstał jawny 
handel eksportowy. Złodzieji niemiał kto dono- 
sić a był niestety i czas, kiedy nawet sąd nie 
chciał ich zasądzać. To wszystko było następstwem 
nierozsądnege, przez bezwzględność swą pro- 
wokacyjnego stanowiska Towarzystwa powstało 
jeszcze przed wojną światową, jako wynik wojny 
ludności tutejszej z Towarzystwem i ma swoje 
rodzime cechy, które wpływami wojny świato: 
wej wytłumaczyć zgoła się nie dadzą. Przyczyna 
główna tkwi w pretensjonalnem stanowisku kilku 
leaderów Towarzystwa krakowskiego, a zto bez 
usunięcia tej przyczyny usunąć się nieda 


C. dm 
Listy. 
Z Orawki. 
Może to będzie pierwsza korespondencja 


z Orawki. Bo dotąd jeszcze od nas nie czytałem 
w Podhalance. 

Chcę się podzielić wiadomościami od nas 
z czytelnikami, Mieszkamy między górami, eo 
obu brzegach rzeki Orawy, orzy gościncu pro- 
wadzącym z Krakowa do Budapesztu. Był tu 
ruch za starych czasów, kiedy sól woził) z Wie. 
liczki do Węgier. 

Mamy teraz sporo letników z całej Poiski. 
Dziwnie się nam zdaje, że im się bardzo poto: 
bają nasze lasy, wody, puetoki, a szczególnie na- 
sze powietrze. Przedtem zaś u nas lelnicy nie by: 
wali — 

Mieliśmy niedawna bardzo wielką uroczystość; 
mianowicie zagościł do nas pan Wojewoda kra: 
kowski. Przy tryumfalnej bramie powitał pana 
Wojewodę przewielebny *:s. Jan Kecera; w go- 
rących słowach przedstewił mu stan parafji, na» 
stępnie poprowadcii go do kościoła, Pana Wos 
jewodę zachwycił starożyt y kaściółek, drzewiane 
ściany. obrazy malowane po calym kościele, Po 
gościnie u ks. proboszcza zwiedzono szkołę. ya 
przywitanie zeszli się z calej wsi, starzy, młodzi 
i dziatwa szkolna. Bardzośmy się ucieszyli z od- 
wiedzin p. Wojewody. Serdecznie się nas wy- 
pyływał o trudach, o tem co nam na sercu leży 
i wysłuchał każdego. Doprawdy nam się ulżyło 
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że nas tak wielki pan zrezumiał. Te odwiedziny 
głębot:o się zaryły w sercach naszych, oby je- 
szcze więcej razy zagościł do nas — Orawców. 


Lipnica Mała na Orawie. 


Niech będzie pochwaiony jezus Chrystus. Sko- 
ro w kazdym Nrze Gaz. Podh. są listy z wio- 
sek, a tylko z naszej niema, a my tu Gazetę 
czytamy i mamy się czemś nowem pochwalić, 
więc niechże też świat i o nas się dowie. Nasza 
wioska należała dawniej do kościoła w Lipnice 
Wiel, Po Śmierci Ks. Józefa Bonka staraliśmy 
się o swego Guszpasterza, bo już mieliśmy ko- 
ściółek, ale ks. wikary przyjeźdzał tylko na świę- 
ta. Trudność mieliśmy tylko z farą tj. plebanją. 
Ale narobiliśmy cegły i postawili taką piękną fa: 
rę, że na blisku niema równej. Naprzód u nas 
był Ks. Jabłoński, który przy stawianiu miał dużo 
niewygody. Teraz dostaliśmy proboszcza z Głu- 
dówki Ks Jana Maślaka, kióry jest tak dobry 
i muy ku każdemu, czyto bogaty, czy chudobny, 
żeśmy takiego ani nie zasłużyli. Niech Go dlugo 
Pan Bóg między nami żywi, a zdrowia Mu udzie- 
la Ale też i my wszyscy mamy Geo słuchać, 
a łaską się Mu odwdzięczać. Zesziego roku mia: 
ła wioska drugą radość, bo zawisł tu Najpr.ew. 
Książę Biskup Krakowski, aby naszym dzieciom 
udzielić Święt:ść Bierzmowanis. I widział Książę 
Biskup, jako pracujemy, aby mieć Ojsa duchow- 
nego między nami i pochwalii nas, a penieważ 
kościółek nasz maly, pozwolił naszemu księdzu 
dwie Msze św. w niedziele odprawiać. W tę 
niedzicię mieliśmy poświęcenie nowego g'ówne 
go Ołtarza -- poświęcenia dokonał Ks. dziekan 
Stefan Hatjar który nam pomagał dzielnie w spra- 
wach cerkiewnych. 

Z serdecznem pozdrowieniem w. H. 


Pryvatyści (—stki) i hospiłanci (—txi) w gi- 
mnazjach. P. Minisier WR. i OP. rozporządze- 


niem z 4/6 br. L. 4401/II uchylił zasadniczo 
inożność przyjmowania do gimnazjum państwo- 
wych młodzieży w charakterze nszniów (enie) 
prywatnych i zdawania rocznych egyaminów 
prywatnych. Do studjum prywatnego może do- 
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puścić wyjątkowo kurator uczniów, którzy z pe 
wodu wad organieznych (np. kalectwa, głucho 
ty, albo ze względu na stan zdrowia, nisbez 
piecsny dla etoczenia, nie mogą ucręszczać du 
sskoly. Prośbą ze świadect em lekurza urzędo 
wego wnosi się do Kuratorju:n przez Dyrekcj: 
szkoły. 

Od r. 1924/5 nie będą przyjmowane nowo 
uczenice w charakterze h.spitantek ani do kl 
I. ani do klas wyższych gimnazjalnych. Do 
tychczasowe hospiiantki mogą ukończyć rozpo 
Czętą naukę, kurator moze młodzieży żeńskie: 
w wypadkach, zasługujących na szczególna: 
uwzględnienie poswolić na studjum prywatne. 
ale bez prawa uczęszczania na lekcje szkolne. 

Z Dyrekcji Państwewego Bimnazjum w N. Tarsk 

Taksy i opłaty szkolne od 1. lipca 1924. 
1) Taksa wstępna dla wstępujących 
pierwszy raz do szkoły 2 m. 


2) „ za egzamin wstępny do kl. 
II—VII. 10 zł 

3) ” ” » częścio- 
wy przy siada typu szkoły 4 zł 
a. o E ; „ dokl 8 30 zi 
b) i n » przwatny 10 zi 
6) g > „ dojrzałości S zł 
T) s s „  ekstzrnów 40 zł 

8) R A z d usupeł- 
niająey 10 zi 

9) „ za duplikat świadcctna ro- 
eżuego D 2i. 

10) f u z : doj- 
rzalości 10 zi 

11) „ ma fundusz gier ruchowych 
półraezżnie 2 z! 

12) > a zużyoię pomocy nauko 
wych i mater,ziów rceznie 60 z4 


Egzamin do klas; l. 1 iV. g (bszpośrednie pi 
ukońezeniu kl. IV. lub VII. powsz. =", S 
bezpłatne. 

Takaę, wymienioną w punkcie 12, placą ucz 
niowie w 2 równych ratach półrosznych najda 
lej do końca drugiego miesi.ca danego półro 
cza (października lub marca). Uczniowie. któ 
rzy raz uzyskali zwolnienia od taksy za zuży 
cie materjałów, zatrzynują je tak dlugo, jak 
długo istnieją warunki ssolnienia. 

Zwolnienia od taksy za zużycie muterjałów 
może udzielić Rada Pedagogiezua na podanie. 
wniesione do dyrekcji szkoły przez ucznia lub 
opiekę domową najdałej do kończ września lui 
lutego, a poparte- stosownem Świadectwem stu- 
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au majstkawege. Od dasysji Rady Padagegi- 
czuj masao opieka domowa edwslać się do Ku- 
ra jum, które rasstrsyga ostatsexznie. 

Warunki zwelnionie ezęściowege | zupełnego: 

u) Maleśyty postęp usunia w mause i zacho- 
waniu się. (Tem warunek obowiązuje jednakowe 
wszystkie kateg»rje uezniew.) 

b) Od połowy taksy mogą byś swolnione 
dzieci rodzisów niesameźnych, którym saplace- 
nie pelnej taksy wprawiłoby istetnie trudności. 

e) Dzieci rodziców zupelnie niezamoznysch 
oraz dzieci funkejonarjuszów państw. i wojsko- 
wych zawodowych, e ile nie jest wiadomem, że 
posiadaja znaczniejazy majątek, płacą z reguły 
rocznie Ś zł. półrocznie 4 zł. 

d) W. wypadkach zupełnego ubóstwa mogą 
być zwolnieni uczniowie w eałości od taksy, 
jednak do najwyższej granicy 10% ogółu uoz- 
niów całej klasy. , 

Funksionarjusze państw. i wojskowi zawodo- 
wi nie składają podań o uwolnienie od opłaty. 
Eksternów może uwolnić od taksy za egzamin 
dojrzałcści Kuratorjum. 

1924/5 rozpocznie się w Gim- 


Rok szkol NY  nazjum nowotarskiem w dniu 


10 września br. Kgzamina poprawcze, uzupeł- 
niające i dodatkowe wstępne odbędą się w dn. 
9. września. 


Egżam sa uzupełniające na kurs l. w tut. 5e 
miaarju:e naucz żeńskism odbędą się únia 9 
wiżośDia » godz 8:8j popol. Egzumina popra- 
wcze i wstęrne na kursa wyższe rano od godz. 
8.ej. Rok szkolay rozpocznie się duia 10 go 
września nabożenstwem © godz. 8 ej. 

Widział Tow. Bursy gimnazj w Nowym Targu 
dokona! 27 sarpnia br. przyjęć uczniów do 
Bursy na 1924/5 Wiadomość pisemną utrzy- 
mują rodzie; pocztą, nadto lista przyjętych wy- 
wieszona w gimnazjum i bursie Oplata: Wpi- 
sowe 5 al, oplata miesięczna za wrzesiuń 80 zł. 
1 tłuszczu sSwieżego 2 kg Na dalszo miesiące 
ustali się spłatę w- wrześniu. 

De byłych Legionistów zamieszkałych na Podhalu. 
Legjoniści, «torzy przynaj:ani:j jeden 
rok w Legiesach i poriudają wymsgane wa 
runki, otrzymają Żelaza Krzeż zasługi Należy 
Podhalańskiewu Źwiszkes: Legjonistów (adres: 
L. Winnicki. Zukobane, Sicakius: 2.) preedio 
żyć najpóżmej «o dnis 10 »rześia 2. r. dowo. 
dy służby, celom sporządzenia wykstżu UVA 
wnionych do odznaczenia Po tym terminie 
zgłoszenia nie będą uwzględnione. Zarząd. 


„tuż li 
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Podziękowanie. Na pedstawie sprawozdania 
komendanta garnizonu w Newym Targu z pra. 
cy garnizenewego komitetu cpieki nad żonie- 
raem za czas od 1. VIL 1928. do 30 VI 1924r. 
poczuwam mię do obowiązku złożenia najsorde - 
czniejszego mego podziękowania Panu Dyrekto- 
rawi Gimnazjum Zachemskiemu, za opiekę wy- 
biimą, którą otoczył pracę oświatowo: kuituralną 
nad żołnierzem w garmisonie w Nowym Targu 
i do złożenia najgerętszego mego podziękewa- 
nia Pancm Profesorom i Paniom: Liszkównie, 
M., Kurasiowej, Ogrodzińskiemu, Stefańskiemu, 
Świętkowi. ks. Łukasikowi, Czechewi, Bodurko 
wi, Winiarskiemu, Lubertowiezowi, Baranowi, 
Kamińskiemu i Kormankowi jako prelegentem, 
którzy niestrudzenie i tezinteresownie wygla .- 
szali w.klady dla żołnierzy i to sprawili, że 
działalność garniz. komitetu op. nad żełn. 
w Nowym Targu, zajmuje pierwsze miej- 
see w tutejszym O. K. 

Dla dobra państwa j armji życzyćhy sobie 
należuio. by wszystkie ksmitety w ealema pań- 
stwie tak praaowały nad kulturą żołnierza, jak 
to czyni komitet w Nowym Targu. 

Dowódea Okr. Korp. V. wz. Dziewanowski 

A Genera! Brygady. 

Zayomogowa akcja na zasiewy jesienna. Na 
skutek starań Małopolskiego Towarzystwa rol: 
niczegu w Krakowie. Rząd przystąpił do akcji 
zapomigowaj na zasiewy Akeja polega na tem, 
że Rząd udzielą jednorzczuego kred. tu 
2,000 000.— zł. na Malopolsko na 12% roez: ie. 
Kredyt otrzymują raloicy znałorolni, dutkn'ęci 
klęsk. mi elementarnemi lub nieurodzajem, o 
mają sprawdzić władze i Kółka rulniczy. Cala 
akcie przeprowadza Kom:tet zasiawowy przy Ma- 
łopolskiem Towarzystwie rolniczam w Krakowie, 
przy pomoey Komitetów wojewódzzich 
wiurowych. w skład który b wchodzą reprezen. 
tanci FAE. starustw. Kuuiiet wuy wa 
niniejszem wszystkie Okregowe Towarzystwa 
rolnicze, by uatyshmiasi sebrały «upotrzebowa- 
niu swcich husiktów, wiorocuzity ich pruwdal* 


i pn 


wość i przesały Knumiuuow. gasiewów pray 
M T R w Erazowie, Sz żepański 8. 

Terniu ugiószeń zaupotwzeb vana mna zbeże 
siewne nrzyjanin Kartet najpóźniej do 8. 


września b. r 

Do Asiaików d tkuisty:hb -Jęską powcidzi lub 
jepeni bleskami żowioć weni na Podkalu. Na 
skutek starań Malop.l ego Twa. Rolniczego 
w Krkowie udzielił Res] pomoeż rolniecim 


dztkniątym elementarnemi klęskami w Mało 
„odsce w formie 12% roczaej pożyezki w wy- 
Bukuści 2 miljonów złotych. Nasz powiut, do: 
tknięty klęską powodzi będzie mógł także sko- 
rzystać z tej pomocy Rządu. W tym celu zs- 
wiązał się w myśl poleceń Rządu „Fowiatowy 
komitet zasiewowy* z Panem Starostą jako 
przewadniczącym i Prezesem Okręg Twa Rol- 
niczego jako zastępsą ; pożyczka Rządu udzie- 
lona będzie w fermie zboża na zawiew, za któ- 
rę po raku z 12% będą rolnicy korzystająey 
z niej płacili. Spółdz. Roln.—Haudlowa „Pod 
halet w Nowym Targu zajmie się rozdziałem 
przyznanego zboża, oraz sprawą zabezpieczenia 
kredytu udzielonego poszezególnym rolnikom. 

Ponieważ pora zasiewów jesiennych już się 
zbliża, a Komitet zasiewowy musi natychmiast 
ustalić dokładne zapetrzebowanie ziarna siew- 
nego, zwłaszcza żyta, wzywa zatem tą drogą 
wszystkie gminy dotknięte klęską powodzi lub 
gradu, ażeby najpóźniej do dnia 1: ego września 
(t j jarmarku w N. Targu) sporządziły dokła- 
dne spisy rolników, którzy cheą korzystać z tej 
zbożowej pożtczki z podaniem dokładnem, ja- 
kich gatunków zboża i w jakiej ilości (kg); za- 
votrzebowanie to należy doręczyć przedpołud- 
niem w Spółdz. Roln. Handi. Podhale za: 
stępey instruktora rola. inż. Czubernatowi Fr. 
Zążaacza się, że według tego sporządzi zapo- 
trzebowanie komitet zasiewowy, a późniejszych 
zgłoszeń nie uwzględni 

Sądzumy. że Rolnicy na Podhalu skorzystają 
z tej pomocy Rządu i pospieszą w gminach 
zaciągnąć Bię na listę, tembardziej, że zboże 
przysłame będzie pierwszej jakości i przyczyni 
się wydatnie do uszlachetnienia i ujednostaj- 
nienia tak zaniedbanych odmian zbóż na Pod: 
halu. — 

Sprostowanie: 1) Na stronie Sej w łamie 1 
w wierszu 4 od dołu ma być gimnazjów za- 
miast gimnazjum. 

2) Na tej samej stronicy w łamie 2, w wier 
szu 14 od dułu ma być: bezpośrednio po ukoń 
czeniu kl. VII lub VI szkoły powszechnej. (a nie 
1V [ub VII) Egzamina do klasy I. są zawsze 
bezplatne. 

P. Händler na podstawie $ 19 przesyła odno 
śnie do notatk: p. t. „Żydowskie prowokacje” 
w Nrze 34 sprostowanie: 

Nieprawd; jest jakobym w czasie pamiętnego 
obchodu „Cudn nad Wisłą* w niedzielę 17 b. 
m. w chwili nabożeństwa na rynku w Nowym 


Targu chodził „estentaeyjnie w kapeluszu”, na- 
tomiast prawdą jest, że * tym czasie statem 
bez kapelusza, bo zaWwaae » Usaanowuniem od 
noszę się de „uaeuć religijayek i patrjotycznych* 
mych współekywateli. 

Powyższe sprestewanie aumieszczamy z pra 
wdziwem zadowoleniem, ba uważamy je zu 
uznaniu swege błędu presos p. Häaclera, ktory 
meże nawet nie zauważył, że za wcześnie wło 
żył kapelusz odekedząe s rynku. 

Cennik mięse i pleczywa dle Newego Targu 
I Zskepanego ; wolowina 1:5—175 zł. cielęcina 
1:55,— prz. 1:40 tyl. 2 zl., wieprzewina 186—2 z 
polędwiea 235—270 zl, słeninu 248—25 zl., 
smalec 2'75—2'75 zl., kieibasy krajanej 2'80— 
3 zl, siekanej 240—2460 zł, szynka 470—520 
al, chleb 1 kg. w N. Targu i Zakopanem 086 
zł, bułka w Nowym Targu 7'/, dkg. 6 groszy, 
w Zakopanem 5 dkg. 6 gr. 

O recznym kursie. Dnia 16 października 1924 
reku zostaja otwarta sakola rolnicza meski 
w Treściańeu. 

Oprócz nauki teoretycznej, w zakres które, 
wchodzą przedmioty ególno - ksztaicące i faeho- 
we, będą uczniowie odbywali w gospodarstwie 
szkoluem praktyczne ćwi'zenia we wszystkich 
działach gospodarstwa oraz w warsztatach — 
stolarskim i kowalskim. 

Uezniowie, którzy ukoścsą szkuię mają pierw - 
szeństwo w nabywanin ziemi przy parcelacji. 

Na czas pobytu w szk: łe uczniowi przęsłu 
guje prolongata od służby wojskowej. 

Do szkoły przyjmowani są chłopcy od la: 
16-tu, posiadający znajomość czytaniu. pisania 
oraz czterech działań arytmetycznych. 

Szkoła daje: naukę, mieszkanie, opał i świa 
tła bezpłatnie. Całkowite w:żywienie i obranio 
uczniowie otrzymują w internecie szkolnym za 
zwrotem rzeczywistych kosztów. 

Do podania o przyjęcie należy dołączyć: me - 
trykę urodzenia, swiudectwo iekarskie, świa 
dectwo moraluości oraz zobowiązanie rodziców. 
iż będą uiszezali z góry każdego miesiąc: 
opłatę za utzymanie w 1nternacie równającą 
się 14 zlotym i będą ponosić koszta nabycia 
niezbędnych książek, zeszytów i przyborów d: 
pisania. 

Uczeń, przy wstąpieniu do szkoły, powinien 
mieć przynajmniej 2 zmiany bielizny, 2 ręczmi- 
ki, 4 chustki do nosa, 1 pare butów, 1 siennik 
1 kołdrę, 2 prześcieradła niu sizunik, 2 przęście 
radla na kołdrę. 1 poduszkę, 2 poszewki 1 grze- 


bied, I szemotkę do butów, 1 szczotkę do ubra- 
nia, 1 szezotkę do zębów i 1 kubek dc wody. 

Zapisy do szkoły przyjmuje się od dnia I 
sierpnia r. b, egzamin wstępny odbędzie się 
dnia 16 go października r. b. 

Podania o przyjęcie do Szkoły należy składać 
osobiście lub listownie na ręce Dyrektora Szko- 
ly (poczta Kołki na Wołyniu, najbliższa stacja 
Kiwerce). Dyrekcja Sakoły. 

Układ angielsko - sowiecki. Umowa handlowa 
angielsko - sowieska została podpisana, ale czy 
będzie zatwierdzona, to jest wielki znak zapy- 
tania. Rząd Mak Donalda chciał jaknzjrychlej 
dojsć do porozumienia, poszedł więc na wielkie 
ustępstwa na korzyść bolszewików, ale innego 
jest zdania izba angielska (sejm) i prawdopo* 
dobnie umowę powyźszą odrzuci 

Sowiecka delegacja na posiedzeniu konferen - 
cji angielsko - sowieckiej zlożyła deklarację po: 
lityczną : 

Podobnych deklaracji polityczaych Anglicy 
dotychczas w toku obrad nie dopuszezali. 

Deklaracja ta porusza szereg spraw, jak: 
rozbrojenie Besarabji, Galicji Wschodniej, za- 
grużających rzekomo pokojowi. Deklaracja 
twierdzi, że ludażzś¢ Małopolski, złożona rzeko: 
mo w 70 proc. z Rosjnn. burzy się z powodu 
ucisku. 

Deklaracja miała charakter wybitnie agita- 
cyjny w duchu imperjalistyeznęj polityki so- 
wietów 1 tak też była potraktowana pr.:ez An- 
glików, na których nie wywarła ona poważniej- 
szego wrażenia. 

Zniewzżanie Arcybiskupa Polskiego w Czechach 
Czeskie gazety d'noszą o niemiłej przygodzie, 
jaka epotxxia w Przerowie arcybiskupa mohy - 
lowskicgo Ks. Roppa z Warszawy, powracają- 
cego z kongresu welshradzkiego. Gdy polscy 
uczestnicy tego kongresu znajdowali się w re- 
stauracji kalejowej w Przerowie, przystąpił do 
arcybiskupa czesai rmuszynista kolejowy i po- 
ciągnął go Milszkrotnie za bradę. Sprawca zo- 
stał natychmiast areszt wany i wydalany ze 
służby. 

Druga rata podatku majątkewegu równa się 
podwójnej wys>*cści pierwszej raty 10 czerwca 
do 10 lipea br. Ratę te rozkłada się na 2 rów- 
ne częsci, platae w 2 terminach. 

Pierwszą cześć ll raty podatku majątkowego 
uissosa się od 10 września do 10 października, 
a drugą ezęść — od 10 listopada do 10 gru 
dnia b. r. Zaliczek się nia zaurachawuje 
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Urodzajs w roku 1924, Według sprawozdania 
międzynar. Instytutu relnictwa w Rzymie prze- 
widywany jest zbiór światowy zbóż nieco 
większy od średniego, ale prawie we wszystkich 
krajach niższy od zeszłorocznego. Według obli: 
czeń dekonanych w Warszawie dnia 5 sierpnia 
urodzaj w roku bieżącym przedstawia się 
w Pulsee następująco: żyta zebrano 45.375 
kwintali (1 kwintal = 100 kg), co stanowi za 
zbiorami przeszłorocznemi 59624 kwinteli o 24 
pres. mniej. Pszenicy zebrano w roku biożącym 
11,350 kwint., w roku ubiegłym — 18,586 kwint, 
czyli w ruku bieżącym o 14 proc. mniej. W r- 
których powiatach Małopolski Wschodniej uro: 
dzaj był niezwykle niski, równał się bowiem 
zastewom. 

Morderca oara posłem sowieckim we Warszawie. 
Poseł sowiecki Obcłeński został z Warszawy 
odwołany, a jego miejsce zajmie były przewu- 
dniczący komisji reewakucyjnej Wojków, który 
jako gubernator podpisać wyrok śmierci ula 
rodziny carskiej i sam w zamordowaniu skaza- 
nych brał udział Prasa warszawska żyda, żeby 
rząd polski nie zgodził się na takiego zustępcą 
sowietów. 

Giekawy okaz żyta. Z Wirchowa, Pomorza słup: 
skiego, donoszą, że przy tegorocznem żniwie 
znaieziono okaz żyta o dziewiętnastu alomkach 
a dwudziestu kłosach. Wyrosły one z jednego 
ziarna. Ziarn naliczona 900. 

Na Uchronę Przeciwgazową w Warszawie zło- 
żyl funkcjonarjusze P. P. powiatu Nowctarskie- 
go 80 zł. 50 gr. 

Na prenumeratę złożył p. Bieniasz Wojciech 
Box 121 Allison Pa, Fayette Co 2 aol. 

W;wóz nierogacizny z Małopolski, Wadiug 
obiegających w Krukowie pogłosek, złożono 
w jednym z banków tamtejszych 100.000 dula- 
rów na wywóz Nieroga.izny de. Wiednia. Ty- 
godniowo wywozić mają z Małopolski du Wie- 
dnia około 1200 wagenó» Eksporterzy, wysla- 
ni do Krakowa przez wiedenskie Towarzystwo 
„warthschafilichu Genossenschaft“, zukupują 
nierogatiznę w zachodinej i środkowej Malo- 
polsee, oraz w Poznauskiem. 

Rada związkowa przy,ełs nowelę do ustawy 
wyborczej dv purlamemu Rzzszy Nowela ta 
zmniejsza między lianer i Jicabę posłów de par- 
lamentu na 399, tak, że jedea pusał wypada ną 
75000 wyborców. Dotyd wypzdał jedien posel 
na 60000 wyborców. 
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T-*n Miłośników Sportu węczarukiago prześle 
svoja oedpewiedź na zarzuty du naszej gazety 
i będziumy je drukować saras po wyczerpzaiu 
kryty*i. Spodziewamy się, że dyskueja esla 
przyczyni się tylko dla dobra wód naszych 
i w rezultacie zrobi się coś więcej dla ochroay 
pstrąga i łososia poza biadaniem, że „królewska 
nasze ryba ginie”, bo te mowy pogrzebowe nie 
wiele mu dotąd wyszly na pożytek 

Podwilk na Orawie. Nadzwyczajną uroczystość 
mieliśmy tego roku na Porcjuukulę. — Pierw - 
Szy raz zagrała nasza wiejska orkiestra. Instru- 
menta dęte zakupiono ze składek z Ameryki. 

W przeciągu krótkiego czasu zdołali się nasi 
chlopcy wyćwiezyć i idzie im to bardzo ładnie. 
Zazdroszczą nam tego inne wsie. 


l „ALE A FODNALANSK: 


Surmę odprawił Ke. J. Kesero prab z Oraw 
ki; kazanie wygłem! ejcias Bernardyo z Kra 
kova. 

Odp. Red. WP. W. Byez. Wieisze uiuieszczami 
tylke udatne, a pańskich ais znaray. więc ud 
powiedzieć meżemy, aż je przeszytarny. 

Adam Truty. sya Wejeiecha Jasiuby Takow= 
go, powrósiwszy z Ameryki, chsiał kupić bu 
dynki goepodarcze, ale gotowych nie znalszi 
więs kupił grunt ed stromy Grela i Lasku : sy 
budował w miejscu widosznem przepiękna wijl 
w stylu podhalańskim — z daleka porywa osz. 
niezwykły w tych stronach widok n=wego do 
mu, który będzie zachętą dla innych, sby bu 
dując się dołożyli grosza i ozdobił: swa wie: 
czemś prawdziwie pięknem. 


La ies dział rwdakcja nie kisrze odpowiadzialnosse. 


Obywatela, którego auto zaezepiło w dniu 4/8 
br. grożąc mu zastrzeleniem we wsi Bańsko proszę 
o podanie adresu albo do Adm. Gazety Podhal. 
lub do p. Guta Franciszka w Poroninie, 


NADESZŁY 
Zagraniczne ubiory 
męskie, damskie i dziecinne 
- po cenach przystępnych. - 


Dawid Papier © SZARE 
JAWOŻY SZTUCZNE 


nrawdziwą tomasynę marki „gwiazda,” 

zużie „Marina“. superfosfat i inne nawo 

*. Ble sztusene do:tareza r i w szybko 
Arma hurtowna 


JAN IN BODUCH, ŻYWIEC 


DOM WLASNY RYNEK "LL. RZY 


Na wszełkie zapyzania należy dołączyć znaczek poczlowy. 


Dr. FASS 


OTY 4) PRZY E, 
kancelarję w Zakopanem ul.Witkiewicza 


TELEGRAM! 


Aństażter ocyrwiadusinę : ian Krsuzowicz, 


Willę w Zakopanem 


G — 10 pokoji kupię, 
dzieczawię lub za= 
mienie 


na wielki dom masywny w  Wieleniu 
[Wikp.] Puciata Poznań — Sołacz, Ma- 
zowieck: 65. 


p ( v Ma 
Mrowca- Władysław roszynie uaiewuzna 
zgubioną książeczkę w.j-kową i garte mobil 
zacyjną w gminie Bańsk. wydana przez P. bk. 
U. Nowy Targ 


w wielsuści 8 d 


Gospodarstwo ię 
mi. 4 do 5 pokoji z owore ogrod. nieda sko Z: 
kopanego kupię — Rath, Wronki. 


Przyjmę zaraz 


czeladnika kallerskiego. 


Jan Lak 


majster vatlarski N. Targ 


akara owymi Targu 


